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Obwieszczeniu konkursowe
L. 806. Na posadę Nauczyciela pfzy szkole trvw:alnej w ładownikach w De

kanacie Wcjnickim z roczny płac§ 189 złr. w. a. rozpisuje się konkurs z terminem do 15. 
Października 1861.

Tarnów dnia 1. WrześtfTa 1867.

« . '*'50. Na posadę Nauczyciela przy nowo utworzonej szkole ludowe; W Radzie- 
szowie w Dekanacie Skawińskim -  roczny płac$ 200 złr. wal. austr. rozpisuje się konkurs 
z terminem do 31. Października 1867.

Tarnów dnia 2? iVrzesnia 1867.

L. 860. Na posadę Nauczyciele Organis.y p-zy szkoie ludowe; w Gnojniku 
'chanatu Czchowskiogo z roczn§ p-łaećj 135 złr, 50 kr. w. a. rozpisuje się konkurs z ter

minem do 15. Listopada 1867.
Tarnów dnia 25 Września 1867,

L. 864. Na posadę Nauczyciela przy szkole ludowej w Jeleśni w Okręgu Ż y -  
w'eckim z roczna płaca 16*1 ’r.fr, 50 kr. wal, aus. rozpisuje się konkurs z terminem do 15. 
listopada 1867.

Tarnów dn*a 28 Września 1867.

Ubiegamy się o to posady, maj^ urośby swoje własnoręcznie napisarte doku
mentami należytymi co do uzdolnienia i zasług opatrzone W ładzy Konsystorskiej z? pośre
dnictwem Zwierzchności właściwy ch przedłożyć.

Tarnów dnia 28. Września .8 6 ?
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Kilka stów o zucikjwaiiia Mię
( Artykulik z Okręgu szkolnego Dąbrowskiego,~)

Do zakresu działalności Nauczycie^ należy wprawdzie tylko wychowywanie i kształ
cenie powierzonej mu młodzieży, lecz iialoortilffycB może on dobroczynny wpływ wywie
rać, i dla tego też powinno mu, jeżeli w sposób zbawienny działać pragnie, wiele zależeć na
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szacunku i miłości członków jego gminy, a osobliwie rodziców dzieci szkolnych : albowiem 
jest to powszechnie znana i wyznawana pę«.w(U. Ż£ '■■zkoiła jedynie wtedy przynosi dzieciom 
korzyści, gdy one Nauczyciela swego poważają i kochają, a dzieci znów poważają i ko
chają Nauczyciela swego mj więcej wtedy, gdy widzą, że tod ich rpdzifcnw jest szanowanym 
i kochąnym. • , gj* sjagiaapi .4 :<•: .fk  Uri' s ■■■■ ■. ■■■' -ns*

Starać się zatem ma każdy Nauczyciel, a osobliwie początkujący, aUj godn,ęm i mj out 
nek obudzająuem postępowaniem W każdert zetknięciu się z rodzicami dzieci szkolnych, tychże 
przychylność i względy pozyskał, gdyż wtedy jedynie będzie mógł wywierać na nich wpływ, 
ułatwiający mu osiągnienie głównego celu swego powołania.

W  tym celu winien Nauczyciel odwodząc diuny rodajeniw,, i nv nie'tytko bogatszych, 
lecz i ubogich, by mu nie podsunięto śSfdjiniczOści lub innych .megodaiwywlr liamidlrów.

Podczas wizyt tego rodzaju należy robić spostrzeżenia ûad sposobem r-łdzteielskmgo 
wychowaniu ^ziatok i udzielne im 'W .itywt ;względzie mądrej rady i zbawiennych nauk. Na
leży to jednak czynić z wielką ostrożnością i skromnością: albowiem rodzice są po największej 
części tego zdania, że się na wychowywaniu dzieci swoich bardzo dobrze rozumieją, chociaż 
się często przeciwne i smutne w tym względzie rob* spostrzeżenia'i—  ■ lepfćj jest* w danym

spnwypadku żądać s udaną niewiadomo&cią <od nich ra<>y i wmzmowie 
stować, aniżeli narzucać kategorycznie prawidła.

Gdy dzieci zauważy że Nauczyciel z ich rodzicami w poufnym zostaje stosunku, 
że z nimi pod względem nauki i karności harmonizuje i że nie znajdą u rodziców pobła
żania, ani ochrony od pokut szkolnych, —  natenczas obie strony, nauczyciel i dzieci, wielki? 
ztąd odnosą korzyści.

Ź e  harmonia Szkoły z domem rodzicielskim w kwestyi Wycttowa.iia żbawifenme od
działywa na dzieci, wiemy to z doświadczenia, a że tę harmonią jedynie Nauczyciel za'pro-r •
wadzić i utrzymać podoła', nie pottzeba na to dowodów; lecz bardzo wypada na siebie 
uważać, by przez to udzielanie się rodzicom ni“  zostać przedmiotem plotek lub też powo
dując się źle zr^zumianeu?' wymagąlpościąmi totyarzyskieiuij; nie robić ustępstw tąm, gdzie 
obowiązek i mmien-e energiczni wystąp g nakazują

Jeżeli się nauczyciel w tym jedynie celoi sto«’»  zhbżyć^sjęzred^ifiatni l(fl? krewnymi 
i opiekunami dzieci szkolnych, by spaczone ich zasady w przedmiocie wychowania, nauki <fcc.



sprostować, a osobliwie matlii dla jakiego urządzenia, któro za zbawienne dla swej szkoły 
lub całej gminy uznał, pezyskaćj napędy wiele czyni tak ro do ułatwienia działalności 
swej, ^ako też i pożytku powołania swego, albowiem jak Rousseau powiedział: „gdy jaką 
ideę powszechnie wspartą widzieć chcecie lub coś nowego zaprowadzić sobie życzycie, co 
uznania i przyjęcia nie znajduje, to starajcie się tylko kobiety pozyskać.“  C ileż to więc 
pewniej liczyć można na serdeczne wsparte zę strony mak k, gdy myśl, dla której chce je 
się pozyskać, kwestvi wychowania icb dzieci dotyczy!

W  ogóle jest to rzeczą bardzo poradną, by nauczyciel gminię ftwej zawsze i wszę
dzie dawał dowody życzliwości i miłości, a w zachowaniu się względem jej członków nie 
był ani /ärvdtö zarozumiałym, aui się też zbytecznie z jhici poufalił- pomnąc na to, ze jak 
wszędzie, tak i tutaj: „  medium tenuere beati.“

Szczególniejszą z^s u wagę pew:nien mieć d'ą koryfeuszów gminy, którzy to sto;ą u 
s . t  opinii publicznej w gminie, -—  i starać się pąkowych dia siebie i swych us łpwan sposo
bami godziwymi pozyskać, nie płaszcząc *=ię bynajmniej przed nimi.

Co się zaś ubogich yc^y, to zachpwąpie Nauczyciela względem ucb oowlnu, być 
szczere • życzjiwe, i, uawet jyązelkiego poboru .«tronniczcśęi i pomiijieca tak względem ubo- 
gjph rodziców jako też i dzieci ięł* unikać starannie należy, Chrystus Pan .niech będzi“ tutaj 
chrześcijańskiemu Ijauczyctelowi pierwowzorem.

W  rzeczach drobnostkowych wypada Nauczycielowi stosować s'ę Jo życzeń gminy, 
lecz w sprawach ważnych ma być stałym i nieugiętym. Przy wprowadzeniu nowatorstwa 
powinien bardzo ostrożnie i powoli przystępywać do dzieła i nigdy nie zapominać, że „qui 
nimium properat, serius absolvit.“  *#_)

Nie jeden młody Nauczyciel stawia sam przeszkody w. drodze ewej działalności, 
utrudnia sobie pracę i zniechęca wszystkich, gdy na raz we wszystkiem chce zaprowadzić 
zmiany i ulepsz eria. Inni młodzi Nauczyciele myślą znowu, że się we wszystkiem do ży
czeń gmina stosować należy, by nie utracić jego względów; lecz niestety, nie zawsze jest 
to możebnem, gdyż nie zawsze dą się pogodzić z obowiązkami i sumieniem.

m b  Ś8' tych iffco pobudek działa, by od gminu być chwalonym- ten ceni błache 
pochwały wyżej, niż prawdziwe dobro swej szkoły. O uznanie bidzi światłych powinniśmy 
s‘§ starać, gdyż względy i pochwały gminu, które najczęściej nie z prawdziwych zasług 
pochodzą i równie łatwo ■uraęonemi jak pozyskenemi być mogą, . e mają w juzach czło

*) Szczęśliwy, kto średnią drogę obiera.
**) Ze kto się -byt spieszy, p^źrrej ?dą*a do ęęjy.



wieka rozsądnego żadnej lub tylko ma^ą bardzo wartóś“ . Słusznie tez powiedział jeden 
stary rhędrzec; „Scinditui incertum studia in mntraria vulgus.“ **) I  czciwy Nauczyciel jedynie 
wtedy przyw'$zuje wartość do pochwał ludzi nieoświćconych, gdy jego własne przekonanie 
z tem sig zgadzaj a świadectwo własnego sumienia ceni wyż i, ni.ieii na oślep szafowane 
pochwały gminu.

Prawdziwa sława zależy na miłości Bogd, czystem suir’eniu, uczciwości i we
wnętrznej godności. Co się z rzetelnem świadectwem sumienia nie zgadza, nie zasługuje 
ani czci, ani oklasków.

Z  wewnętrzną dzielnością powinien Nauczyciel łączyć w swej osobie także ogładę 
towarzyską, odpowiednią wymogom naszego stćlems, jeżel' jego obejście się ma byś dla mło
dzieży wzorem, naśladowania godnym. Najlepszą szkołą w tym względzie jest ocieranie się 
o towarzystwa tak zwane wyższe, to jest ludzi doDrze wychowa'.ych i wykształconych. Pod 
tym względem zajmuje, osobliwie na wsi, Duchowieństwo miejsce pierwsze, a obcowanie 
z v ,em powinno być dla Nauczyciela bardzo poządanen. bo z wiem względów bardzo k )-  
rzystnem; lecz to wtenczas jedynie, gdy potrafi dobrze pojąć i ocenić stosunek, w jakim do 
Duchowieństwa zostaje. Lepiej jednakże jest, mówimy tu ż doświadczeni, gdy się w gminie 
użalają że ich Nauczyciel ba-dzo rzaiko odwiedza, a niżeli żeby dał powód do narzekań, 
że się częstemi odwiedzinami naprzykrza. Dlatego też ni« oowinien nigdy zapomnieć, że 
iuż sUray mawiali; „Quotidiana vilescunt.i<
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*) Przeciwne "eie dzielą lud .shwiejny 
**) Rzeczy codzienne powszednieją.

Z Konsystorza Biskupiego,
Tarnów dnia 28. TFróeć 1867. 

Biskup Tarnowski.
k .  t o  F a f w & f o

Kanclerz.

Tarnów. Nakładem Konsvstorza Biskupiego; drukiem Anastazego Itusinowskiegc, 1867.


